
 
RELACJA NIE MUSI BYĆ MIEJSCEM CIERPIENIA 

Przestańcie walczyć z człowiekiem - zobaczcie pole, w którym przebywacie.


Relacje, po jakimś czasie i chwilach uniesienia, wchodzą w rytm konkretnej pracy, którą 
partnerzy mają ze sobą do przepracowania. Często zaczyna im się to coraz mniej 
podobać. Wtedy – fizycznie i emocjonalnie – zaczynają nawzajem się oskarżać, walczyć, 
wycofywać i cierpieć.


Tym przekazem chcę dać Wam nadzieję, zdjąć ciężar winy i pokazać nowe, wyższe 
spojrzenie na Wasz problem. Zrozumieniem i konkretną pracą przyniesiecie sobie ulgę – a 
z czasem zauważycie, że problem po prostu przestaje istnieć.


Większość par myśli w utartym schemacie: „On jest zły”, „Ona mnie nie rozumie”, „Nie 
pasujemy do siebie”.


Nie mają pojęcia, że grają w scenografii, którą ustawia im wspólne pole energetyczne i 
wibracje. Pokazanie im, że nie muszą się zmieniać na siłę, tylko zrozumieć dynamikę, w 
której utknęli, działa niesamowicie uwalniająco.


Czy Wasz związek naprawia utarte schematy… czy po prostu utknął w cieniu wspólnej 
energii?


Większość par błądzi po omacku.


Kiedy w relacji pojawia się chłód, brak rozmów, walka o rację albo poczucie, że „każde 
żyje w swoim świecie”, pojawia się natychmiastowe ocenianie:

👉  „On się zmienił.”

👉  „Ona mnie nie docenia.”




👉  „Chyba do siebie nie pasujemy.”


A co, jeśli powiem Wam, że wcale nie jesteście dla siebie „źli”, tylko nieświadomie 
realizujecie cień wibracji, która Was połączyła?


Każda relacja tworzy jedno, wspólne pole energetyczne:

 Jedne pary walczą ze sobą o dominację, bo uruchamia się w nich cień konkretnych 
energii.

 Inne żyją obok siebie jak w chłodnym pancerzu, bo wpadły w izolujący cień danej wibracji.

 Jeszcze inne narzekają i wchodzą w rolę ofiary przez nieprzepracowaną energię.


Kiedy nie wiecie, w jakim polu przebywacie, walczycie z człowiekiem. Szarpiecie się, 
próbujecie przeforsować swoje racje, wykańczacie się psychicznie albo powoli od siebie 
oddalacie – myśląc, że to Wasza wina.


Można to zmienić. I to wcale nie wymaga lat psychoterapii, tylko zrzucenia zasłony.


Kiedy stajecie do głębokiego, energetycznego wglądu w Waszą relację, dzieje się coś 
niesamowitego:

1. Zdejmujecie poczucie winy: Rozumiecie, dlaczego pewne wyzwania wracają jak 
bumerang.

2. Widzicie mechanizm zamiast wroga: Partner przestaje być przeciwnikiem na ringu, a 
zaczyna być lustrem.

3. Dostajecie instrukcję obsługi: Dowiadujecie się, jak przekierować cień danej energii w 
jej najpotężniejsze światło – w lojalność, budowanie, wsparcie i prawdziwą bliskość.

Nie musicie żyć w „samotności we dwoje” ani spalać się w ciągłej walce. 

Wyzwania w relacji to nie wyrok – to po prostu lekcja, do której nikt Wam wcześniej nie dał 
instrukcji.


Zapraszam Was do zrozumienia własnej relacji. Zobaczmy, co naprawdę między Wami gra 
(chłód, walka, brak rozmów), dlaczego te energie generują konkretne doświadczenia i jak 
przekuć je w siłę, a nie ciężar.


Mam narzędzia i wgląd w energię, które skracają czas szukania rozwiązań po omacku. 


Jedno spotkanie i wreszcie zrozumiesz, o co w tym wszystkim chodzi. A wraz ze 
zrozumieniem przychodzi spokój.


Napisz do mnie wiadomość prywatną – zróbcie pierwszy krok do tego, by przestać 
błądzić. Zapraszam.


#relacje #związek #partnerstwo #świadomarelacja #energetykarelacji #numerologia 
#numerologiarelacyjna #polaenergetyczne #terapiarelacji #psychologiaducha 
#świadomość #samotnośćwedwoje #walkawzwiązku #kryzyswzwiązku #rozwójosobisty 
#rozwójduchowy #uzdrawianierelacji #instrukcjaobsługi #bezfiltrów #prostodosiebie


